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238 RECEN ZJE

S T K  2. S tu d ium  K atholische Theologie, Berichte ,  A nalysen , Vorschläge, tom  
2: B eiträge  zur Hochschuldidaktik ,  w yd. K om m ission „Curricula in  T heologie” 
des D eutschen Fakultätentages —  Erich F e i f  e 1, Zürich—E insiedeln—K öln  
1974, B enziger V erlag, s. 132.

P roblem y dydaktyki na w yższych uczelniach teologicznych w zbudzają  
dzisiaj w ie le  w ątp liw ości i dyskusji. K om isja, o której m ow a w  tytu le, prag­
n ie dać przyczynek do tej dyskusji przez usytuow anie dydaktyki teologii 
w  ram ach ogólnej dydaktyki na w yższych uczelniach. P ew nego rodzaju zało­
żeniem  jest porzucenie tego, co dotąd było tradycyjną podstawą dydaktyki 
na w yższych uczelniach, a m ianow icie ścisłego rozdziału m iędzy nauczającym  
profesorem  a uczącym  się studentem  oraz m odelu przekazyw ania w iedzy od 
jednego do drugiego. D ydaktyka zostaje obecnie oparta na ściślejszej w spół­
pracy m iędzy studentem  a profesorem , polegającej na w spólnym  poszukiwaniu  
rozwiązań.

D w a w stępn e referaty w prow adzają w  dydaktykę ogólną stosow aną na 
w yższych uczelniach. W pierw szym  z nich Otto B e t z zwraca uw agę na 
czynniki w pływ ające na reform ę dydaktyki, w  drugim  H erm ann R ü c k  sta ­
ra się ustalić kryteria w edług których ta reform a m a nastąpić.

W kolejnym  referacie W olfgang B a r t h o l o m ä u s  przedstawia zarys re­
form y egzam inów , która z reform ą dydaktyki jest ściśle związana. G łównym  
je-j założeniem  jest w iększa sam okontrola studenta.

W drugiej części książki m am y przedstaw ione program y studiów  w prow a­
dzających do teologii na podstaw ie danych zebranych w  różnych w ydziałach  
uniw ersytetów  zachodnioniem ieckich w  Tybindze, M oguncji, M onasterze i in ­
nych. Szczególnie ciekaw e jest śc isłe  połączenie teorii i praktyki w  w ykładzie  
dotyczącym  nam aszczenia chorych, jak to przedstaw ia K lem ens R i c h t e r .  
Na uw agę zasługuje też rozprow adzenie g łów nych problem ów  chrystologii, 
które uw zględnia filozofię i literaturę w spółczesną.

Książka dotyczy w praw dzie tylko form alnej strony nauczania teologii, ale 
zainteresuje na pew no profesorów  uczeln i teologicznych, którzy m uszą bory­
kać się na co dzień z problem am i dydaktycznym i.

ks. S tefan Moysa SJ, W arszaw a

Die Synode  zu m  Them a Frieden, Entwicklung, Mission , zestaw ił i w ydał W al­
ter H e i  m, Zürich—E insiedeln—K öln 1975, B enziger Verlag, s. 143.

W roku 1972 odbył się długo przygotow yw any i rozłożony na w ie le  szczebli 
synod krajow y R epubliki Szw ajcarskiej. A utor tej książki zbiera i kom entuje  
teksty  przygotow aw cze i synodalne dotyczące szczególnie trzech tem atów , 
a m ianow icie m isji, rozw oju gospodarczego i pokoju.

Szczegółow ej krytyce zostają poddane dotychczasow e m etody stosow ane  
w  krajach m isyjnych, jak ie  m iędzy innym i spow odow ały afekt antym isyjny, 
jaki się obecnie tam  obserw uje i który przejaw ia się w  sloganie: missionary,  
go home.  M isję jednak obecnie odnajduje się w  now y sposób jako zadanie  
szerzenia pokoju, b łogosław ieństw a, jedności, harm onii, braterstwa. Jest to 
udział w  m isji Chrystusa, którą otrzym ał od Ojca i która w yraża się w  sło ­
wach: „Pokój w am ”. Istotne dla m isji w spółczesnej jest dow artościow anie  
relig ii n iechrześcijańskich oraz pow tórne odnalezienie K ościoła lokalnego.

Synod rów nież czuje się odpow iedzialny za kraje rozw ijające się  i w sk a­
zuje na konieczność przełam ania błędnego koła, które polega na tym , że 
w  m iarę gospodarczego rozw oju przepaść m iędzy krajam i biednym i a bogaty­
mi sta le  się pow iększa. E w angelia w ym aga, aby w  sprawach rozwoju gos­
podarczego decydow ała n ie rentow ność i produkcja, ale człow iek, którem u ten  
rozwój ma służyć.
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C hrześcijanie m ają rów nież w ielk ie  dzieło do spełn ienia dla pokoju ogól­
nośw iatow ego. Pow inni unikać w szelkiej dyskrym inacji, jaka jest obecnie  
stosow ana w obec robotników  zagranicznych, oraz nieporozum ień w  sam ym  
K ościele, które są zarzew iem  niepokoju i niezgody. Pokój bow iem  polega na 
praw dziw ym  pojednaniu w e w szystk ich  grupach społecznych.

K siążka nie tylko daje orientację co do przebiegu i w yników  szw ajcars­
kiego synodu, ale obrazuje również, jak K ościół dzisiaj w łaśn ie w  im ię E w an­
gelii czuje się  odpow iedzialny za najbardziej podstaw ow e ludzkie sprawy.

ks. S tefan  Moysa SJ , W arszaw a

H elm ut THIELICKE, Theologisches D enken und verunsicherter  Glaube. Eine 
Hinführung zur „modernen” Theologie,  Freiburg—B asel—W ien 1974, Verlag  
Herder, s. 126.

Znany ew angelick i teolog porusza w  szeregu kazań delikatne problem y  
teologiczne. Zaraz na w stęp ie ma odwagę postaw ić pytanie pom ijane na ogół 
przez kaznodziejów : co by było, gdyby się okazało, że cała E w angelia , dobra 
now ina, z której pow stało chrześcijaństw o jest pom yłką, n ie ma zaczepienia  
w  rzeczyw istości historycznej, a pozostaje ty lko  pajęczyną osnutą przez ludz­
ką fantazję? O dpowiedź na to zasadnicze pytanie przew ija się przez w szystk ie  
konferencje.

A utor w ykazuje, że zagadnienie było przez długi czas źle staw iane przede 
w szystk im  dlatego, że n ie potrafiono odpow iednio pogłębić pojęcia praw dy  
i w tłaczano ją  w  fa łszyw ą alternatyw ę: albo praw da wydarzeń historycznych  
ujęta w yłączn ie w  sw ojej m aterialności, albo w ytw ór fantazji. Tym czasem  
praw da ew angelii, chociaż ponadczasow a, jest z natury sw ojej skierow ana do 
kogoś, m usi do niego przem aw iać i jego dotyczyć. D latego też praw dę ew an­
geliczną trzeba sta le  przeadresow yw ać. Z drugiej strony zabieg ten nie może 
„am putować C hrystusa” i pogrzebać Go w  pojęciach w ygodnych dla słuchaczy, 
jak się to często działo w  historii. Tam jednak, gdzie to m iało m iejsce, jesteś­
m y św iadkam i nieustannego cudu zm artw ychw stania. Chrystus zaw sze w sta ­
w ał z tych „grobów pojęciow ych”, aby być obecnym  w  sw ojej wspólnocie.

W następnej konferencji autor w chodzi dalej w  zagadnienie odpowiadając 
w prost na pytanie, jaka rzeczyw istość historyczna kryje się za opow iadaniam i 
ew angelicznym i. W sposób w yczerpujący, a le  rów nocześnie przystępny, w yjaś­
nia, że opow iadania ew angeliczne opierają się na praw dzie historycznej fak ­
tów , niem niej jednak każdy ew angelista w idzi te fakty  w  św ietle  zm artw ych­
w stania Chrystusa i naśw ietla  je  stosow nie do celu, który sobie założył. Ten 
partykularny i konieczny w  tego rodzaju pism ach punkt w idzenia nie oznacza 
zafałszow ania św iadectw  historycznych, ale szczególną optykę, w  jakiej się  je 
ogląda.

Pozostałe konferencje są zastosow aniem  tych ogólnych zasad do opow ia­
dań ew angelicznych o cudach Chrystusa i w ydarzeniach przyszłości. W artość 
całej książki polega przede w szystk im  na tym , że dotyka ona problem u, przed 
którym  dzisiaj nie m ożna uciec, a który dobrze zrozum iany może się przyczy­
nić nie do osłabienia, a le do pogłębienia w iary w  św iadectw o Ewangelii.

ks. S tefan  M oysa SJ , W arszaw a

Karl RAHNER, W as sollen w ir  je t z t  tun? V ier  Meditationen,  Freiburg—B asel 
—W ien 1974, Verlag Herder, s. 59.

Tem atem  tych rozważań są adw entow e perykopy ew angeliczne, które do­
tyczą drugiego przyjścia Chrystusa, posłannictw a Jana Chrzciciela i znaczenia 
słow a Em m anuel czyli „Bóg z nam i”. Autor w  sposób głęboki, ale rów nocześ­


